
GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godz. 9-ej rano. Cena numeru 10 hal. — 8 fen.

Prenumerata:
W Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50 hi 1.; kwartalnie 7 K. 50 
hal.; z przesyłką pocztową mieś. 3 K.; kwartalnie 9 h. 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 40 fen.; kwar­
talnie 7 Mk. 20 fen. Za dostawę do domu dopłaca się 

miesięcznie 50 hal.

Redakcya i Administracya w Dobrowie
ul. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano do 6 wieczorem.

Filia Redakcyi i Administracyi w Sosnowcu Kottętaja Hr, 3.

CENY OGŁOSZEŃ: Na I-szej stronie za wiersz pe­
titowy 3 Kor. — Na stronie III-ej za wiersz 1 Kor. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 hal. — Drobne ogło­

szenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor.
Wyrazy tłustym drukiem podwpjnie.

DYSKUSYA...
Gdyby obcy, objektywny świadek na­

szego zachowania się czasu tej wielkiej 
wojny, zechciał nas scharakteryzować w 
sposób najogólniejszy, a najbardziej zgod­
ny z prawdą, to na pytanie: co robią 
Polacy? — śmiało mógłby odpowiedzieć: 
dyskutują. Istotnie, kiedy niemal cały 
świat, od trzech przeszło lat, porwany nie­
bywałym wirem aktywności, dokonuje nad­
ludzkich prac olbrzyma w walce na śmierć 
i życie, kiedy wszędzie na pierwszym pla­
nie jest działanie i wysiłek nieustający, w 
Polsce, miast gorączki pracy, wybija się 
na pierwszy plan zgiełk dyskusyi, w któ­
rej, jako ton naczelny, rozlega się hasło: 
bierność, nie działanie.

Trzeci rok toczy się ta jedyna w 
swoim rodzaju dyskusya i końca jej nie 
widać. Dyskutowaliśmy na temat oryen- 
tacyi rosyjskiej, później franko-angielskiej, 
następnie amerykańskiej. Każdy nowy 
wypadek w naszem życiu narodowem za- 
b.wał nas nową falą dyskusyi i polemiki: 

'ęc dyskutowaliśmy na temat Legionów, 
/d sprawą: przyjąć—nie przyjąć wyższych 

uczelni, na temat aktu 5 listopada, Rady 
Stanu, tworzenia wojska, przysięgi, a o- 
becnie toczy się dyskusya na temat aktu 
12 września. Dyskutujemy, uchwalamy 
rezolucye, wydajemy odezwy.

Uczelnię wyższe zostały zamknięte. 
Rada Stanu była bezsilna bezsilnością spo­
łeczeństwa, Legiony, uznane nareszcie 
przez wszystkich, w tragicznej rozterce 
topnieją, akt 12 września daje możność 
wytworzenia naczelnych władz państwo­
wych, dyskusya się toczy... 1 dotąd nikt 
nie ma odwagi przerwać tę chocholską 
pogwarkę zacietrzewionych „preopinan- 
tów“, doprowadzić do opamiętania i za- 
prządz do pozytywnej pracy.

Punktem wyjścia tej obłędnej dysku­
syi jest naiwna, maniacka wiara, że „Pol­
ska być musi“, bez naszej pracy i ryzy­
ka, bo stworzy nam ją — oczywiście od 
morza do morza—jeśli nie Rosy i, to An­
glia, jeśli nie Francya, to Ameryka, w 
formie najdoskonalszej, jedynie za naszą 
grzeczną... bierność. W najgorszym razie 
zrobi ją dla nas... historya.

Źródłem i podstawą tej dyskusyi jest 
zdumiewające ignorowanie rzeczywistości, 
zamykanie oczu i zatykanie uszu na to, 
co się wokół dzieje, upajanie się pragnie­
niami i własnemi fikcyami, jest to dysku­
sya, w której głos mają nerwy i wyobraź­
nia, a rozsądek i trzeźwość, zahukane i 
wyszydzone, zmuszane są do milczenia.

Gdy Polska rozbrzmiewa dyskusyj­
nym chaosem bez końca, na zachodzie 
przy wtórze zgiełku bitewnego i huraga­
nowego ognia, wszczyna się dyskusya po­
kojowa, rozpoczyna się rozmowa nad kon­
kretnymi już warunkami pokoju, rozmo­
wa, której podstawę stanowią nagroma­
dzone przez obie strony w krwawych 
wysiłkach fakty dokonane, dyskusya, któ­
rej przewodzi zimny rozsądek, interes i 
oparty na nich rachunek.

Na pierwszy plan tej dyskusyi wy­
suwa się Belgia. Serbia, Rumunia, o Pol- 
sce, cicho... bo tamte są aktorami i współ­
twórcami wojny, Polska prawie tylko 
biernym świadkiem, atutem politycznym, 
który można wygrywać, lecz o który nie 
toczy7 się gra. Coraz głośniej jest o to­
czących się po cichu wstępnych rokowa­
niach pokojowych, lecz koalicya, która 
zdaniem niektórych ma Polskę zbawić, 
dotąd nie wytworzyła w sprawie polskiej 
żadnego faktu dokonanego, nie złożyła na­
wet żadnej pozytywnej, wiążącej dekiara- 
pyi, poza ogólnikowymi frazesami—bo jej 
interes nie jest w Polsce, która dla niej 
może być tylko przedmiotem handlu po­
kojowego. Piękne słowa o sprawiedliwo­
ści, wolności i demokracyi ma koalicya 
dla wszystkich — swe poparcie tylko dla 

tych, którzy przedstawiają dla niej interes.
Czas, aby dyskutująca Polska zwró­

ciła uwagę na to, co się już obecnie w 
Europie mówi i wysnuła stąd wnioski, 
iżby się tak nie stało, że kiedy w Euro­
pie zostanie już zamknięty ten piekielny 
wiec wojenny, który i nam dał głos — 
nasza polska grupa będzie jeszcze dysku­
tować nad... zamkniętymi protokółami. 
Niech rachunek nasz nie załatwia się bez 
nas—dostarczmy nareszcie faktów doko­
nanych, do których akt 12 września otwie­
ra nam nową, rozległą możliwość. Póki 
czas, przerwijmy dyskusyę i zabierzmy 
się do roboty nad własnym domem, któ­
rego nam nikt bez nas nie zbuduje. Dość 
dyskusyi, — trzeba czynów: rządu i woj­
ska. Z. L.

Sprawi polskie.
Do „Dz. Nar." donoszą z Warszawy: 

„Koła polityczne Warszawy żyją w ocze­
kiwaniu ogi iszenia aktu o zatwierdzeniu 
Rady Regencyjnej/ co według półoficyal- 
nych zapowiedzi, ma nastąpić w nabliż- 
szym czasie. Z tą chwilą Rada Reg. wy­
da akt, którym będzie nie orędzie do na­
rodu, jak pierwotnie planowano, lecz ko­
munikat informacyjny, źa pou.ocą które­
go Rada zawiadomi rządy mocarstw sprzy­
mierzonych o objęciu funkcyi rządowych.

Trudności, jakie się wyłoniły co do 
treści tego aktu, zostały już wyrównane. 
Według informacyi kół politycznych, akt 
stwierdzi niewruszone trwanie przy ak~ie 
5 XI 19-16, co ma dostatecznie określać 
kierunek przyszłego rządu polskiego.

Odnośnie do sprawy formalnego przy­
mierza z państwami centralnemi, o czem 
pojawiły się pogłoski, to sprawę tę prze­
sądza poniekąd art. 5 patentu z 12 bm. 
opiewający, że Polska dopiero po ustaniu 
okupacyi będzie mogła prowadzić samo­
dzielną politykę zagraniczną, a więc także 
zawierać, formalne przymierza. Narazie 
może być mowa o przyjacielskich stosun­
kach sąsiednich, co mieści się logicznie w 
uznaniu aktu listopadowego.

Jak zapewniają, po stronie austrya- 
ckiej sprawa powyższa nie nastręczała 
trudności.

Z ustalonym już tekstem deklarac.yi 
miał się udać do Berlina hr. Lerchenfeld 
po odnośne pełnomocnictwa.

Pogłoska, jakoby arcybisk. ks. Ra­
kowski miał się zrzec mandatu, są ten­
dencyjnym wymysłem11.

ZATWIERDZENIE
rady regencyjnej.

WARS7AWA. Jest już pewnem, że 
władze okupacyjne zatwierdziły Radę re 
gencyjną w składzie zapropowanyin przez 
komisyę przejściową Rady Stanu. Przeję­
cie agend rządowych przez Radę regen­
cyjną nastąpi we czwartek 4 październi­
ka. W tutejszych kołach politycznych 
słychać, że szanse kandydatury hr. Ada­
ma Tarnowskiego na prezydenta mini­
strów są według ostatnich wiadomości 
wiedeńskich i berlińskich bardzo poważne.

NOWE STa©NNimWO w GALICYI.
KRAKÓW. Polska ag. prasowa do- 

donosi: W Galicyi powstaje nowe - grupo­
wanie polityczne pod nazwą: Grupa Pra­
cy Narodowej. Nowe stronnictwo pragnie 
zorganizować umiarkowane żywioły ze 
wszystkich stronnictw polskich, założyć 
we wszystkich miejscowościach Związki 
Pracy Narodowej.

Nowa organizacya zwraca się w swej 
odezwie przeciw nieużytecznemu maksy- 
malizmowi politycznemu, panoszącemu się 

obecnie- w Galicyi a wyrządzającemu Pol­
sce wielką szkodę.

Co się tyczy rozwiązania kwestyi 
polskiej ugrupowanie stoi na gruncie pro- 
grzmu Naczelnego Komitetu Narodowego.

K& EMI@RACYI.
„Głos" donosi: „Wśród umiarkowa­

nych kół emigracyi polskiej w Rosyi, o- 
statnie wypadki polityczne w kraju i stan 
chronicznej anarchii rosyjskiej, nie pozwa­
lający niczego rokować ze strony rewolu­
cyjnej Rosyi, wpłynęły na ńową sytuacyę 
polityczną pod hasłem podporządkowania 
się krajowi i solidarności z nim w spra­
wach nad odbudową państwowości pol­
skiej. Wyrazem tej ewolucyi jest pov, sta­
nie noweg'o zrzeszenia politycznego pn. 
„Odrodzenie państwa, polskiego", na któ­
rego czele stanęli byli posłowie do Rady 
państwa Meysztowicz i Łopaciński, przed­
stawiciele arystokracyi polskiej Maciej ks. 
Radziwiłł, Józef hr. Potocki, Janusz ks. 
Radziwiłł, oraz episkopat rzymsko-kato­
licki z arcybiskupem mobylewskim ks. 
bar. Roppein i biskupem mińskim ks. 
dr. Cieplakiem na czele. Podobno ten 
zwrot w kołach polskiej prawicy, nie po­
zostanie bez wpływu i ma wybitnych emi­
gracyjnych przedstawicieli polityki real­
nej jak poseł Szebeko i N. Eustachy Do- 
biecki, którzy od dłuższego czasu zacho­
wują się ze znaczną rezerwą wobec mniej 
miarodajnych „realistów", którzy zaanga­
żowali się jeszcze na ostatnim zjeździe 
moskiewskim w politykę narodowej de­
mokracyi.

KOŁA POLSKIE®© 
Z HR. CZERHINEM.

KRKAÓW. „Naprzód" donosi, że de- 
legacya Koła Polskiego, która została wy­
słana do Wiednia w sprawie narad z hr. 
Czerninem została przyjętą na audyencyi 
we wtorek o godz. 6-ej wieczorem.

W 0 J NA.
komunikat austryacki.

WIEDEŃ 1 paździer. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE WSCHODNIM i AL­
BAŃSKIM nic nowego.

NA FRONCIE WŁOSKIM: Na fron­
cie nad Soczą zmniejszyły się ataki pie­
choty. Koło Podlaka na płaskowyżu 
Bainsica zostało w zarodku zduszone nie 
przyjacielskie natarcie. Walki artyleryj­
skie trwają z niezinniejszoną gwałtowno­
ścią w obszarze Monte San Gabriele i na 
pótnocny-wscbód stamtąd.

Na linii grupy wojsk marszałka pol­
nego bar. Conrada bez szczególnych wy­
darzeń.

Szaf sztabu gsnaralnsgo.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.

BERLIN 1 paździer. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE ZACHODNIM: We Flan­
dryi była walka artyleryjska nad wybrze­
żem, tudzież w łuku Ypern silną, począw­
szy od południa. Pozostała ona także ży­
wą w nocy.

Angielscy i francuscy lotnicy wyrzą­
dzili w ostatnich czasach znaczną szkodę 
przez rzucanie bomb na obszar belgijski. 
Ataki pociągnęły za sobą liczne ofiary 
wśród ludności cywilnej.

Wzdłuż Aisny na północny-wschód 
od Reims i w Szampanii odżyła czynność 
ogniowa, przeważnie w połączeniu z po­
tyczkami wywiadowczemi, które nam 
przyniosły jeńców. Przed Yerdun utrzy­

mywała się czynność bojowa w umiarko 
wanych granicach.

Nasi lotnicy zrzucili znowu bomby 
na wojskowe budowle i spichlerz w Lon­
dynie. Liczne pożary zaznaczyły ten atak 
jako szczególnie skuteczny. Inne samolo­
ty zaatakowały skutecznie Margate i Do- 
wcr. Wszystkie samoloty wróciły niena­
ruszone. Wczoraj zestrzelono 14 nieprzy­
jacielskich lotników.

NA FRONCIE WSCHODNIM. Poło­
żenie niezmienione. Miejscowe potyczki 
piechoty wywołały w pojedynczych odcin­
kach przejściowe spotęgowanie się ognia.

NA FRONCIE MACEDOŃSKIM: Bez 
szczególniejszych wydarzeń.

Ludendorff.

WYDARZENIA NA 1©RZU.
WIEDEŃ 1 paździer. Urzędowo donoszą:

Wieczorem 27 września hydroplany 
nasze obrzuciły skutecznie bombami sta- 
cyę lotniczą w Brindisi, tudzież jednostki 
torpedowe i łodzie podwodne leżące w 
tym porcie. Jak bezsprzecznie zaobserwo­
wano otrzymała grupa kontrtorpedowców 
dwa ciężkie ugodzenia bombami, również 
reszta celów otrzymała dobre ugodzenia.

Po doniesionem zwycięskiem przed­
sięwzięciu przeciw włoskiej hali statków 
napowietrznych w Jessi w dniu. 27 b. m., 
nastąpił 29 bm. wieczorem równym skut­
kiem uwieńczony atak naszych hydropla- 
nów na halę balonów w Ferrarze, które­
go ofiarą padł znowu jeden statek napo­
wietrzny, który, wskutek ugodzenia dwo­
ma bombami w halę, spłonął olbrzymim 
płomieniem.—Tegoeamego wieczoru zosta­
ły obrzucone ze skutkiem bombami za­
kłady fabryczne w Ponte Lagosouro.

Nieprzyjaciel powtórzył 28 i 29 wie­
czorem swoje ataki lotnicze na Połę, któ­
re nie spowodowały żadnej godnej wzmian­
ki^ szkody wojskowej lub prywatnej. 
Dwuch marynarzy zraniono. Jeden z 
włoskich samolotów został 29 strącony 
wśród płomieni przez naszego lotnika po 
walce napowietrznej nad morzem. Pasa­
żerowie, dwaj włoscy porucznicy, są za­
bici.

Komenda floty.

SOBSSE WALKI NA FRONCIE 
włoskim.'

WIEDEŃ. Z wojennej kwatery pra­
sowej donoszą:

Włoska widownia boju: w ciągu 
wczorajszego dnia zmniejszyła się znacz­
nie żywa nieprzyjacielska czynność potycz- 
kowa w obszarze armii nad Soczą. Na 
płaskowyżu Bai.nsizza wzięto w ogień 
niszczący nieprzyjacielskie próby zbliże­
nia się w-terenie na zachód od Podlaka, 
tak, że zaczynający się atak włoski zdu­
szone w zarodku. W ciągu całej nocy 
trwała w tym terenie i w odcinku Gabrie­
le z wielką gwałtownością walka artyle­
ryjska. Operacye patroli włoskich nie u- 
dały się bez wyjątku.

Wschodnia widownia boju: Nieprzy­
jaciel próbował wczoraj po gwałtownym 
ogniu artyleryjskim i minowym, skiero­
wanym na nasze pozycye, posunąć się na 
północ od Grozesli, nasze wojska odpę­
dziły jednak atakujących szybko do ich 
rowów.

Poł.-wschodnia widownia boju: Nor­
malna czynność potyczkowa.

NOWE OFIARY WALKI
PODWODNEJ.

BERLIN. Biuro Wolffa donosi: Na 
północnym terenie wojennym nasze łodzie 
podwodne zatopiły już 25.000 ton registr. 
brutto.

Szef admiralnego sztabu marynarki.



Wojsko polskie.
torpws ©fiński

Po uwzględnieniu wszystkich luk, 
spowodowanych ubytkiem oficerów do 
Benjaminowa i c. i k. armii siar, liczeb­
ny pozostałego korpusu oficerskiego two­
rzy pokaźny zastęp 591 oficerów, w licz­
bie’tej mieści się 63 wyższych (3 bryga- 
dyerew, 2 pułkowników, 12 majorów i 43 
kapitanów) oraz 526 niższych oficerów 
(poruczników podporuczników).

Z wybitnych i bardziej nam zna­
nych nazwisk wśród pozostałych wymie­
nić należy: pułk. Zieliński, Haller, Janu- 
śzajtis, Minkiewicz, Sikorski, _ podpułk.: 
Berbecki, Żymirski, Rylski, Galka, Rogal­
ski; majorzy: Zagórski, Mężyński, Zając, 
Wieniawski, Ostoja, Kleeberg; rotmistrze i 
kapitanowie: Kordecki, Brzeziński, Zie­
liński, Szczepan, Kukieł, Udałowski, Sze- 
ranc, Zarnec-ki, Dziekanowski, Łukowski, 
Baczyński, Wimmer, Grzybowski, Teriec-, 
ki, Pasławski,Jakubowski, Łapicki, Bobrow­
ski Zygmunt, Gniady, Smorawiński, Wito-

i sowęj donoszą: Sfałszowany wioski ko­
munikat wojenny z 21 września donosi co 
następuje: Wczoraj rano na końcu doliny 
Genowy wykonali nieprzyjaciele atak ma­
sowy na nasz posterunek na południe od 
Cicolio (Adamellc) z gwałtownym, prze­
biegiem walki, która zakończyła się od­
wrotem nieprzyjaciela, który na placu bo­
ju pozostawił wieiu zabitych. Tan komu­
nikat jest tak daleki od prawdy^ że musi 
być sprostowany. Nasze oddziały atako- 
we którym powierzono wykonanie tego 
przedsięwzięcia, wdarły się do czterech 
nieprzyjacielskich punktów oparcia, któ­
rych załogę częściowo zabito, częściowo 
zmuszono do ucieczki. Po wykonaniu 
wytkniętego celu oddziały nasze stosow­
nie do rozkazu powróciły do własnych 
stanowisk. Nasze straty polegały na jed 
nym lekko rannym. Jest to znów typo 
wyro przykładem wiarygodności włoskich 
komunikatów, które podają włoscy pod- 
komendanci, aby na wszelki wypadek 
mieć możność zameldowania własnego 
czynu bohaterskiego.

rzeniec, Szyndler. Kamiński, Sierant, Go- 
dziejewski, Hellman, Ciborowski, Cheł- 
micki, Staszkiewicz, Wyspiański, C:.uma, 
Siczek, Mozdyniewiczji Drewnowski.

WYBZIM 8Nt¥K8BRY8

Wydział wykonawczy komitetu ob-
chodu “Kościuszkowskiego zastanawiał się 
nad projektem założenia w Warszawie, z 
okazyi obchodu Kościuszkowskiego, szko­
ły kadetów im. Kościuszki.

Projekt odrzucono. Utrzyma się 
projekt prof. Ignacego Baranowskiego u- 
tworzenia wydziału inżynieryi wojskowej 
przy politechnice warszawskiej.

Jak już Wspominaliśmy, prof. Bara­
nowski ofiarował na założenie wyższych 
kursów wojskowych 100.000 marek.

ręoe pelskia. 
lOZ- 

Gubernatora o 
Polski, 

■ ya c ko - w ę gi e rs k ie m 
wydane zostało dn. 

e będzie w jed- 
numerów urzędów e-

Oddania szkolnictwa w 
(Komunikat c. i k. Biura prasowego): 
porządzenie c. i k. Gen. " 
przekazaniu szkolnictwa w części 
pozostającej pod austr 
zarządem wojskowym, 
26 września br. i ogłoszoi 
nym z najbliższych 
wego Dziennika rozporządzeń.

Równocześnie ogłoszona 
że ustawa o szkołach eierw.r 
Królestwie Polskiem, uchwaiona 
im czasie przez Tymczasową Ki

Polscy inspektorzy szkolni, 
odbyła się w Warszawie uroczy, 
żenią przyrzeczenia polskich im 
na ręce dyr. Dep. Oświaty 
go Pomorskiego. W okup

Z Przemyśla donoszą: Dnia 23 bm. 
z chwilą odjazdu do c. i k. armii ostat­
niego transportu pułku—50 ludzi pod ko­
mendą ppor. Niementowskiego—perwszy 
pułk ułanów przestał istnieć.

Poprzednie dwa transporty odeszły 
20 i 21 bm. miesiąca. Czterech oficerów 
i kilku podoficerów i. żołnierzy zostało na 
miejscu, celem ostatecznego zlikwidowania 
spraw pułku, poczem odjadą do miejsca 
przeznaczenia.
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LOSy ®SE€¥i.

BERLIN. Według „Koln. Zeitung", 
zwraca się Clemenceau z energiczną groź­
bą do Rosyi, oświadczając, że jeśli Ęosya 
jawnie próbować będzie odłączenia swych
interesów od naszyęh, to koalicya poważ-1 
nie się zastanowi, w ' ’ '

ędzie tak- 
.rriyclr w 

w s wó­
dę Etanu. 
Onegdaj 

ilość zło- 
ipektorów

Mikułowskie- 
yi a mitro'-węg. 

zami-.-nowani zostali inspektorami między 
innymi: okręg piotrkowski—Czesław Stat 
kiewicz; . okr. kielecko włoszczowsi. i--'J o 
masz Kostuch; radomski—Eustachy Ru­
dziński; lubelski — Wiktor Strzembosz;— 
olkuski—Stanisław W r z o s e k; radom- 
sko-iłżecki—ks. Jan Gralewski.

Marka pslska i korona. W myśl u- 
chwały powziętej przez T. Radę Stanu 
Królestwa Polskiego na posiedzeniu pie- 
-nąrnym z dnia 9 sierpniu 1917 r., ■ dy­
rektor zarządził, aby wszelkie kwoty pie­
niężne, oznaczone w przepisach ustawo­
wych w waluciemarkowej, przy nrzeraeho- 
wywaniu na walutę koronową, obliczone 
były według stosunku 150 halerzy na jed­
ną markę polską. Narządzenie to otrzy­
muje moc obowiązującą wstecz od dnia 
1 września 1917.

Koło przyjaciół nsuk poiitycznysh. Sta­
raniem szeregu zasłużonymi na niwie po­
litycznej polskiej osób, powołano do ży 
eia „Koło przyjaciół nauk politycznych". 
Celem „Koła"—jak donosi statut — jest

zbiorów tegorocznych, wbrew obowiązu­
jącym przepisom, za czyn wysoce nie- 
obywatelski i tego rodzaju przestępstwa 
najusilniej potępiają.

Oryginał dotychczas podpisali: Au­
gust Potocki, Maksymilian Konarski, Jan 
Kozłowski, Zygmunt Glinka, Edward Leh- 
man, Tadeusz Halpert, Henryk Potocki, 
Stefan Siemieński, Jan Sikorowski, Jan 
Linowski, Jarosław Rogoziński, Ignacy Ko­
walski i Jerzy Morstin.

Nowe pismo handlowa. W tych dniach 
ukazał się pierwszy numer pisma Wojen­
nej Centrali Handlowej p. t. „Korespon­
deneya Wojennej Centrali Handlowej". Za­
daniem pisma jest informować koła inte­
resowane o bieżących sprawach gospo­
darczych ze specyalnem uwzględnieniem 
handlu. Tem samem wypełnia się luka w 
naszem piśmiennictwie, które w Gali­
cyi nie posiada ani jednego pisma po­
święconego wyłącznie, sprawom handlo­
wym, zasługującym na jak: największą u- 
wagę ze względu na swój ciężki i choro­
bliwy stan w naszym kraju.

Równocześnie korespondeneya W.C.H. 
ze względu na rozrost ajencyi W.C.H. słu­
żyć będzie peryodycznej prasie i publicz­
ności jako stały informator o działalności 
tejże.

„Korespondencyę" redaguje Komitet 
redakcyjny. Odpowiedzialnym redaktorem 
„Koręspondencyi" jest prof. Zygmuńt Do­
liński.

„Korespondeneya W.C.H." wychodzi 
1-szego i 15 go każdego miesiąca.

„Korespondencyę W.C.H." przesyła 
się bezpłatnie władzom i urzędom, odpo­
wiednim instytucyom i organizacyom au­
tonomicznym oraz obywatelskim. Żądania 
w tym względzie należy zwracać wprost 
dc w dmimstracyi „Korespondencyi Wojen­
nej Centrali Handlowej", Kraków, Sław­
kowska 1. Redakeya i Admińisiraeya ma 
numer telefonu 2078.

Prywatni abonenci otrzymują „Ko 
respondencyę" po opłaceniu w Admini­
stracyi „Kojgsponjlencyi Wojennej Centra­
li Handlów” prenumeraty. (Kwartalnie 2 
k.. półrocznie 4 k.). Numer pojedynczy 
kosztuje 10 halerzy.
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lUlUlCSUW UU. ilćlOZ/ ,, .. .... .nie sie zastanowi, w jaki sposób przyjść'wspólna praca naa zagadnieniami natury 
z pomocą rosyjskim pairyotom. — Mozę 
należy umówić się, powiedział i jaknaj- 
predzej przeprowadzić energiczne zarzą­
dzenia, które nie znoszą zwłoki. „Koln. 
Ztg.“ przypomina niezaprzeczoną dotych­
czas- wiadomość, że Anglia, Francya, Ja­
ponia i Ameryka chcą się podzielić admi- 
nistracyą państwową Rosyi, przez co po­
wstałaby druga Grecya.

X OTSOSO w WffiYNIMI.

politycznej i ekonomicznej ze sz.czegól- 
nem uwzględnieniem wiedzy dyplomatycy 
nej i konsularnej, 
na trzy sekcye: 
kierunkiem prof. Kostaneikiego 
Strassburgęra; 2) pra.wnopąństwową pod 
kierunkiem prof. Cybichowskiego, 
go zastępcą jest mecenas Wł. Mazurkie-

Koło dzięlić się, będzie
1) ekonomiczną pod 

prof.

(d) Ceny na mleko. W miejscowych 
mleczarniach mleko, a właściwie rozczyn 
mleczno-wodny był dotychczas sprzeda 
wany po 30 kop. za kwartę, a obecnie wi­
docznie z powodu chłodów i niemożności 
wypasania bydła na pastwiskach cena ta 
wzrosła do 35.

(d) Owo&e. W poniedziałek do mia­
sta naszego nadeszły większe transporty 
jabłek, wskutek czego spodziewać się na­
leży, że cena tego owocu w detalicznej 
sprzedaży ulegnie redukcyi. Przed kilko­
ma dniami przekupnie uliczni i drobni 
sklepikarze za funt jabłek żądali od 90— 
100 hal. Obecnie w stowarzyszeniach 
współdzielezych, które w dzisiejszych cięż­
kich czasach mają m. in. do spełnienia b. 
ważną rolę —- regulowania cen na najnie­
zbędniejsze produkty spożywcze — w sto­
warzyszeniach tych ceny owoców wahają

kierunkiem prof. Cybichowskiego, które­
go zastępcą jest mecenas WŁ Mazurkie­
wicz i 3) historyczno-dyplomatyczną, Kie 
rowaną przez prof. 1 landeismana, dra Or­
łowskiego, jako zastępcę. Brak życiapań- 
stwowego uniemożliwiał wytworzenie za-

SZTOKHOLM. Rosyjski minister ma-_ stępu fachowych pracowników w dziedzi- 
rynarki Werderowskij, członek dyrekto- 
ryum, podał się do dymisyi, której jed­
nak Kiereńskij 'dotychczas nie przyjął do 
wiadomości. Jak się zdaje, W erderowskij 
nie czuje się na siłach, aby przyprowa­
dzić do porządku flotę na morzu Baltye- 
kiem. Marynarze domagają się zaprowa­
dzenia na wszystkich okrętach wojennych 
sześciogodzinnej pracy oraz zabraniają 
oficerom noszenia błoni.
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LONDYN. Przy wczorajszym ataku 
lotniczym zostało zabitych 11 osób, 82 
rannych. Szkoda w budynkach nieznaczna.
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WIEDEŃ. Z wojennej kwatery pra-

nie polityki zewnętrznej <1 międzynarodo­
wej oraz państwowej polityki ekonomicz­
nej. Koło wzięto sobie za zadanię wy­
pełnić doraźnie tę lukę. Nie ulega kwe 
styi, że ogół polski nową tę instytucyę, 
znajdującą się pod protektoratem T. Ra- 
dy Stanu dążyć będzie naieżneni zaufa- 
nem.

Uchwała włosrazawska. Zebrani na po­
siedzeniu Komitetu Ratunkowego powiatu 
włoszczowskiego w dniu 12-ym września 
1917 roku uważają, że sprzedaż zboża z 
pominięciem przepisów obowiązujących- 
wydanych przez Krajową Radę Gospodar­
czą, prowadzi po pierwsze do niesłycha­
nego wyzysku ludności najbiedniejszej; po 
drugie do wyczerpania niezbędnych zapa­
sów żywności w kraju.

Wobec tego zebrani uważają każdą 
sprzedaż spekulacyjną zboża i kartofli ze

ją się około 70 hal. za funt., a więc są 
znacznie niższe od cen sklepikarskicb. Do 
podniesienia cen na owoce w ostatnim 
tygodniu przyczyniły się święta żydow­
skie, gdyż sklepikarze chrześcijanie, wsku­
tek braku konkurencyi, podnieśli dowol­
nie ceny.

Sosnowiec.
(s) Przygotowania do obchodu. So­

snowiecki komitet dla uczczenia 100-Iet- 
niej rocznicy śmierci T. Kościuszki na o- 
statniem swojem posiedzeniu przyjął do 
wiadomości, że sekeya odczytowa z p. J. 
Drzewieckim na czele przygotowała plan 
odczytów dla Sosnowca i okolicy. Przed­
stawiciel zrzeszenia nauczycielskiego za­
komunikował, że w szkołach początko­
wych odbędą się w dniu obchodu poran­
ki muzyczne w salach: związku na Pogo­
ni, Stów. Robotników Chrześciańskich, w 
Sokolni Bieleckiej i na Dębowej Górze.

W Okolicznych miejscowościach, a 
mianowicie na Saturnie, w Grodźcu, Cze­
ladzi i Bobrownikach odbędę się skromne, 
uroczystości w zależności od inieyatywy 
m. działaczy.

W Niwce stanie pomnik Kościuszki, 
w Toporowicach usypany zostanie ko­
piec.

(s) Osobiste. Lekarzem powiatowy n 
w Sosnowcu mianowany został dr. Wła­
dysław Wierzbicki.

(s) Odratowanie miasta. W ubiegłym 
tygodniu po wszystkich krańcach m. So­
snowca objeżdżała komisya, składająca się 
z trzech rabinów, która wyznaczała miej­
sca, gdzie mają być przeprowadzone druty 
celem okolenia miasta t. zwanego w żar 
gonie—„ejruw". Odratowanie to jest wła- 
ściwic jakimś zabobonem religijnym ży­
dowskim. Według wierzeń żydowskich'- 
podobno do miasta odratowanego niema 
dostępu zło i nieszczęście.

Odratowanie jest przeprowadzone w 
ten sposób, że u wylotu ulicy na całą jej 
szerokość przeprowadza się pomiędzy u- 
myślnie ustawionymi słupami drut; w 
miejscach gdzie są przeprowadzone prze­
wodniki telefoniczne lub elektryczne usta­
wianie słupów i przeprowadzanie drutu 
jest zbyteczne.

Ustawianie słupów przez funkeyona- 
ryuszów gminy żydowskiej już jest prze­
prowadzone; ustawiono je mianowicie na 
ul. Szopienickiej, Starososnowieckiej, No­
wej, Praskiej i in.

W Sosnowcu odratowanie miasta jest 
przeprowadzane bez wiedzy władz miej­
skich, a przynajmniej Rada miejska, któ­
ra jest najwyższą in stancyą w zarządzaniu 
miastem i która przecież powinna dbać o 
estetyczne i kulturalne warunki jego roz­
woju—nic w tej mierze nie postanowiła, 
a nawet nie zakomunikowano jej o po­
dobnym zamiarze.

Kwiaty doniczkowe 
hanhtt ładne salonowa do sprzedania 

zaraz
Wiadamośs w Admimstraayi „Gazety Polskiej"

Polska Centrala Handlowa 
tsmsrasissasM w RADOMIU,

instytucyą powołana dla -aprowizacyi kraju, nabędzie 
każdą ilość artykułów jak:

powidła śliwkowe, owoce suszone, wszelkie konserwy z 
owoców tak leśnych jako i ogrodowych, masa pomidc- 
rowa w butelkach lub słojach, eWentualnie w beczułkach, 
jarzyny w stanie suszonym, jako to: kartofle, włoszczyz­
na, groszek, fasola strączkowa i inne, cebula świeża i 
suszona -w płatkach, sery wytworzone dla dłuższej kon- 

serwacyi, miód wszelkich gatunków.

Starania w celu ułatwienia dostawy tych artykułów, 
jako i przewozu w obrębie części Królestwa Polskiego, 
zajętego przez wojska austro-węgierskie, będą podjete 

przez POLSKĄ CENTRALĘ HANDLOWĄ.

Panowie wytwórcy i posiadacze powyższych arty­
kułów zechcą kierować swoje zgłoszenia wprost do biura

•Pelskśsj Hassdl&osfej w Kadoraaga
Piać 3-go Haja fif. 1. 1175-1-1

OGŁOSZENIA.
— DROBNE —

pracownicy obeznani do- 
1 brze płatni potrzebni. 
Zakłady St. Krzywańskie- 
go Będzin—Dąbrowa

1152-1-3
i >LAC DO SPRZEDANIA 
I w dobrym punkcie 
miasta przemysłowego (na­
przeciw dworca kolei W. 
W., okupacya austr.-wę- 
gierska) przestrzeni oko­
ło 2000 łokci kwadra­
towych. Bliższych in­
formacyi zasiągnąć można 
w biurze drukarni Br. 
Woźnickiego w Zawier­
ciu ni. Rokicka I. 12.
fZaiia tożsamości p. Ka- 

dmiery Wolskiej do 
odebrania w Adrninistra- 
• \ i .Gazety Polskiej“ za 
z , -tem kosztów ogłosze- 
:v- .. 1112-7-1
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